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Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
przedstawicivle Klubów radzieckich: mie- 
szczańskicgo, demokratycznego i konserwa- 
tvwnego złożyli wspólną deklaracyę, pad- 
pisaną przez jm. Piotra Kosobudzkiego, inż. 
Wł Turak.eco i dra J. Muczkowskiego, a 
odczytaną przez inż. W. Potuczka, w której 
wystąpili przeciw oświadczeniu Klubu chrze- 
ścijatsko-lemokratycznero, wzięli w obro- 
nę w.ceprczydenta p. Sarego, któremu wy- 
razśli pełno zaufanie, w końcu zaś stwier- 
dzili. że i oni także są przedstawicielami 
chrześcijańskiej indności W pomoc wy- 
inenionvm dexlarantom przybył również 
Klub sowvalistyczny, który przez usta po- 
sła Dra Bobrowskiego złożył oświadczenie 
salidaryzująco Bię w treści z enuncyacyą 
piększości Rady miejskiej. W ten sposób 
staneli w jednym szeregu konserwatyści, 
ahy 


mieszczanie, demokraci i socyaliści, 
odebrze: atak na żydowską placówkę 


i uchronić przedstawiciela żydowskich inte- 
resów w Prezvdvum miasta przed ewentuun|- 
na koniecznościa rezygnacji z zajmowane- 
go stanowisko, 

Ta ie'nomyslność, wprost wzruszająca. 
i rzadka spotvkana solidzrność konserwa- 
tystów. mieszczan i socvalistów zasługuje 
na szczególie podkreślenie, Nie cząsto ho- 
wiam mamy możność obserwować tak uwy 
datnionv związek interesów żydowskich 
ze wszvstkiemi stronnictwami w Radzie 
m'ciskiej re» cezentowanemi, z wyjątkiem 
ebzoświiań„ijej demokracyi i endecyi, jak 
włoónie w tvm wynadku. Żydzi tak umie- 
iatnie owłańneli wszystkie Klubv radzie- 
ciiie. że mają je na swoje usługi w każdym 
nrnefiku. la razy zajdzie potrzeba zbiaro- 
mwugo wystąpienia w interesie żydowskiego 
przywileju. Wpłvwy żydowskie są tak silne, 
że zniewalaią do wystąpień w ich obronie 
łndzi, którzy może nóżniej wstydzą się roli, 
jaciej się rodjelł. Trudno bowiem przypu- 
ściż. aby mieszczanin p. Kosobudzki, czy re- 
prezentant konserwatystów radea sądu 
wyższego Dr. Muczkowski, czy wreszeje by- 
ły długoletni prezes Sokoła krakowskieco. 
inż Tu'ski. który w lepszym okresie swej 
pmblicznei działalności miał na tła narodo- 
«om w Radzie miejskiej zajście z p. Sa- 
rem — aby ci wszysrey lndzie nie czuli, iż 
srełniają upoekorzającą dla mich misyę 
obrońców żydowskich wnływów i żydow- 
skiej siłv na ratuszu krakowskim, tej siły. 
która prawie wazvstkie miejskie zakłady 
wvdała „pod onieke* socyalistów, a wiec 
etornietwa, nie zaliczajacero chyha do 
swoich nrzyjsciół wymienionych panów. 
Stanowisko klubu socyalistycznego jest tu 


Listy bydgoskie. 


Bydgoszcz, 16 grudnia. 
18.0001 — Błąd przeszłości I promienna 
rzyszłość, — OQ trzech organach słów kilka. — 
Ko będziesz wzywał Imienia Roskiego nadare- 
mnie. -- O błogosławieństwo kardynalskie, — Ne 
misceaninr sacra profanis). 


Cvkawa cyfra. Jest mią 13.000. Zaczerpnięta 


(Cyfra 


Biorąc w obromę p. 


zupełnie zrozu:niałe. 
Sarego, socyaliści tylko ezęściowo zrewan- 
żowalłi się za przyslugi, jakie im oddał p. 
Saro, ponadto wspólność interesów polity- 
cznych między wpływowymi członkami kht- 
bu socyalistyczuezo a p. Sarem jest ZNa- 
ną i oczywistą. Nikogo, znającego stosunki, 


nie zdziwiło więc wystąpienie p. Bobrow- 
skiego, który ponadto torował i dła siebie 
drogę do Prezydyum, do zgodnego i harmo- 
nijnego pożycia z p. Sarem. 


; polskiej i chrzećw jańskiej ludności 
m. Krakowa syrawa ostatniej deklaracyi 
stronniotw w Radzie missta reprezentowa- 
nych jeszcze jaśniej wyświetliła sytuacwę. 
Stwierdzonem zostało  nonownie ponad 
wszolką wątpliwość. że dotychczasowa 
większość Rady miejst": w kwestyach za- 
sadniczych, chrzość oieka Hidność miasta 
obchodzących, zdro: interesy tej ludno- 
ści. popierając * u laline obce wpływy 
| siły, któro działają na szkodę miasta 


i jeco rdzennej Imdności. 

Dlatego toż nawet wśród żywiołów naj- 
bardziej od żydowszich wpływów zależnych. 
jak np. kupiectwo, budzić się zaczyna 
zdrowa i silna reakcya przeciwko dotych- 
|ezasowemu syvstomowi rziudzenia miastem, 
| przeciwko ekonomicznemu, społecznemu 
i politycznomu uiewolnietwu ludności chrze 
ścijańskiej w miośrie. Jesteśmy przekonani, 
że aktya w tvm kierunku prowadzona, a 
zmierzająca do całkowitego wyzwolenia 
ludności ch ześcijańskiej z pod wpływów 
żydowskich i zabezpieczenia jej należnych 
praw w zarządzie miasta, zyskiwać sobie 
będzie coraz liczniejszych zwolenników i że 
ostatecznie, wbrew wszelkim deklaracyom 
pp. Kosobudzkh, Turskieh, Muczkowakich 
i im podobnych niewolników żydowskiej 
myśli, większość nowej Rady miejskiej sta- 
nie wyraźnie na gruncie chrześcijańskim 
i narodowym, tak, iż nie bedą sią mogły 
powtórzyć w przyszłości takie zdarzenia, 
żeby na uroczystościach keścielnych kato- 
lckiech Zarząd miasta żyd reprezentował 
Deklaracye i enuniyncye w rodzaju tej. ja- 
ką złożono na ostatniem posiedzeniu Rady 
miojskiej, oddają wielką przysługę snołe- 
ezno-nolitpeznemu nświadomieniu polskiej 
chrześcijańskiej ludności, która jasno po- 
znaje, że cały dotychczasowy system. na 
ktłovm opierała sie i opiera obecna wiek- 
lszożć Rady stoł. król. m. Krakowa, do- 
|szezętn'o zbankrutował i powinien być jak 
najrychlej usnnięty w imię dobra miasta 
ji społeczeństwa. CIVIS. 


„Dziennik Bydgoski" « usował na organ dla 
publiczneśe tej bardziej wybrednej pod wzęię- 
dem intellektuanym. W tym też charakterze 
'stara się wszelkiemi siłami być na wysokości 
zadania. Jak dotąd wychodzi w tym kerunku 
pod rodakcyą p. A. Nowakowskiego wcale 
obronną ręką. 

Innego jednak zupzłnie jest zdania jego no- 
(wy od 1 grudnia konkurent p. Książek. wydaw» 
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W tych warunkach jednak dla szerokich | 


z. źródła urzędowego. bo z Urzędu statystyczne ta trzeciego tu już obeene pisma codzienatogo 
go. Otóż od wiosny tylu właśnie Niemców opu: p. t. „Kuryer Bvdroski". Jak do tej pory pod 
kciło Bydgoszez i tylu nowych przyhyszów tu wzełędom narodowy spisuje się nowieyusz boz 
na ich miejsce się osiedliło. A więe niem erkość zarzutu. To mu powinno zjednać zwolenników 
bydgoszczy, tej do niedawna urzędowej kuźni |jwśród powiatu nadziotockiego. 
hakatyzmu, siinie, jak to się mówi stylem urzę-| Uświadom enie mas jest tą opoką, o którą się 
dowym, „ońdciążyła się... jrozbija wielka apostolska praca p. Rron'nber- 
Przybyli na ich miejsco są to przeważnie lu- ga, piewcy ugedy polsko-niemieckiej. W reda- 
dzo imieligentn, średnio zamożni. Ponabywali gowanych przez się „Nowych Tora'h" wydaw- 
domy. powin ejsze fabryki, pozakładali interesy €3 ten wvrqisnje od szeregu numerów psa'my 
przerysłowe. Ten żywioł napływowy, głównie natchn one. suio przeplatane inwokacvami do 
z Kongresówki i Małopo'ski rekrutujący się, z Tego. co miłość i pojednanie tylko głosił na zie 
niczbęż wielkim estuzyazmem jest witany przez mi. Zawsze zaś na końcu tych psalmów tkwi 
autochtonów. „refren, mniej więcej taki: „Darujce Polacy 
Czemu?.., Wszystkich przyczyn tu nie wyli- | Niemcom ich przewiny i kochaj fe ich jak hra- 
czyłbym. Tro'hę temu win en tutejszy „Dzien- ei. Wypleńc e ze swych Serce przeciw nim niena- 
nik Bydgoski", który za redakcyi Jana Teskt |wiść i bierzcie tych biedaków w swój uścisk 
n'e zawsze forturnie sprawę tę traktował, Po- | braterski". 
nadto miejscowi nauczyli się identyfikować | A gdy tak p. Kronenberg przez szereg nume- 
wzrost drożyzny zfaktem pojawien asię wojsk rów przemawiał „jak dziad do obrazu a obraz 
polskich a w Ślad za nim: „Antków wamzaw-, do nego ani razu", w końcu wydrukował po 
skieb * f „tych tam z Galicyś", jak się tu mówi |nazwiskn wszystkie znaczniejsze postaci świata 
pospolicie. bydgoskiego, wołając ku nim: „W imię Chrv. 
T.zeba jednak zaznaczyć, Że i „Dziennik |stusa oświadcze'e się. czy zbędziecie się niena- 
B droski" nie jest ten sam, co dawniej. Dziś -— |wiści przeciw Niomcom?..., 
to organ ofieyalny Chrzościjańskiej demokra-| Jeden z wymienionych odpowiedział mu w 
cyi i w tym charakterze czyni wszystko, by na |,„„Dzienniku Bndgoskim*: My, t. j. ja i legio: 
tutejszy grunt wprowadzić ład i harmonię a podobnie jak ja myślący, mie nienawidzimy 
ogół zachęcać do zgodnej pracy. |Niemców. tylko żądamy od nich. by przestał 
by tem skuteczniej plan swój zrealizować ak dzałać skrycie i wrogo przeciw Pofsce, A gdy 
cyocaryusze „Drukarni Bydgoskiej" — tak się |oni w iąż to czynią. my czuwamy i czuwać me 
nazywa to Akcyj. Towarzystwo, które zmobili- | przestaniemy, by nas z powrotem pod swe jarz- 
zowało poważny fundusz 5 m lionowy — rozpo |mo nie zagnali. Bóg nas obdarzył wolnością J 
częsi wrdawać równolegle drugi organ codzien |On nam czuwać kazał, by nam jej znów Teu- 
nv pod tyt, ..Nowa Gazeta Bydgoska", Będzie |ton ne zahrał". 
ona rodagowaną specyalnie dla szerokich mas,| Tak ustalił swą tezę dr. M. Winiarski, którą 
w tonie zdecydowanie popular: vm i również |wydrukował we formie odpowiedzi na zanyta- 
na platformie Chrześcijańskiej Demokracyi. |nie p. Kronenberga. Argumenty, poparte szerc- 


Na całym ebsiarzo Państwa poigk. 
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giem druzgocących faktów wrogiej dz ałalności 
krzyżackiej irredenty na tutejszym gruncie, by- 
ły tak „murowane”, Że apostoł ugody polsko- 
niemieckiej zrzekł się replik, 

Ogół przyzwyczaił się tu już brać wywody p. 
Kr. ze strony do pewnego stopnia psychopaty- 
cznej, Jednak w całem jego postępowaniu jest 
pewna metoda, świadoma swego celu i Środ- 
ków. Najlepszy dowód, że „Nowe Tory* zwró- 
ciły się ostatnio do ks. Prymaaa Kardynala Dal 
bora z prośbą o błogosławieństwo Fa swej pra» 
«y. Nieznającego stosunków bydgoskich dostoj 
nika wyprowadziłi wnet z kłopotu tutejsi kapła 
ni, znani ze swego patryotyzmu, a, których p. 
Kr. zaatakował z krzyżem w ręku, żądając od 
nich wyciągnięcia ręki do uścsku jeżowych rę- 
| kawie zemsty chciwego Krzyżaka. 

Otóż ci w odpoSiedzi na to, postal wspom- 
niany ariykuł dra Kr. do Poznania, aby ks. 
Dalbor mógł się odrazu sam zoryenńować w sy- 
tuatcyj. — To też nastąpiło... 


intrygi niemieckie a 6. Oląsk. 


W exatnim numerze „Kuryer Poznański” 
omawia sprawy Górnego Śląska i konszachty 
jnemicokie z be'szewikuwni, Niemen, zdaniem 


antorą odnośnego wtykuln, wygrają, jeżei ple | 
|biseyt będzie odwleczony, Irtrygi zaś niemie-. 


|ekia które musimy unieszkodliwić, eharaktery- 
zuje w sposćv następuitcy: 

W sprawie Górnego Śląska czeka nas rozyra- 
wa cężka. Propozycyą przeprowadzona przez 
Anglię na konferencyi law dyńskiej, aby emigran 
tów niemieckich z G. Śląska dopuścić do pło- 
biscytu i kazać im glosować w Koloni, została 
odrzuconą zarówno przez Niemey, jak przez Poł 


ją prawo brać udział w p'eb'scyeie, i to ra CG. 
Śląsku, w tym samym czasie i w tej samej for- 
mie, co ludrość Góruoślaska. Polary opierając 
sią na artykule 88 traktutu, mówiącym wyra- 
źnie o „mieszkańcach* G. Śląska, sprzeciwiają 
się stanowezo udziałowi w pleh' cycie osób. któ 
re dlatego samego, że się kiedyś na G. Śląsku 
urodziły, mają dziś po %atach niebytności współ 
rozstrzygać o losie kraju, hqdącago dla nich da 
raeto_zgoła obcym. Niema (mk ego srodka -mi 
sposobu kontroli na świeria, któryby mógł prze 
szkodzić Niemcom w słabrykowariu dowoluej 
liczby rzekomych emierantów śląskich przy po 
mocy podrob onych dokumantów i storapli urzę 
dowych. Sama wmról, żeby dopuścić do tego, 
aby kilkaset tysięcy Niemców w'argnęło na Q. 
Ś'ąsk w chwili plebiscytu, celom rzuccuia swych 
głosów ma szalę decyzyi, jeet tak potwarną i 
niebezpieczną, że mawet Angla nie śmiała jej 
poprzeć, proponując Kolenię jak miejsce gło- 
sowania. 

Niemcy, choć protestowali przeńiwko posta- 
nowieniu, aby em'ucanci głosowa! w Kołonii. 
nie obrali taktyki bezwzględrej, rozumicjąe wi 
docznie, że wszystko przeciwko nm prz”mawia. 
Teraz wyun'ęto pranozycyę porozumienia się 
co do „punktów spornych" plehiscvtu na G. 
Ś'ąsku i zaprojektowano nowa korfrrencyę z 
współudziałem przedstawicich koal,cyi, Polski i 
Nirmiee. Jest to oczywiście niczem więcej, jak 
próbą przewleczenia piebisrytu. Cel taktyk” nie 
miackiej jest jasny: Niemcy liczą na to. że sto- 
sunki gospodarcza a szezreńluie aprowizacyjne 
w Polsee eoraz dotkwiej sie bedą dawać we 
zwiak, sami nie zaniodhuja niczego. abv kurs 
marki polskiej jeszcze hardziej obniżyć, równo- 
cześnie zaś tajne proradza komszahty z bat- 
szewikami. aby na w'oenę Polskę w nową po- 
ważyć wojnę ną wschodzia. Odwler plebiscyt 
do wiosrv — to wverana Niem'ec. Tak rozn- 
mują w Berlinie i do tego celu zręcznie nasta- 
wiają całą akcyę dyplomatvezno-pa'ityczną, 

'Pe intrygi trzehą unieestwić. Francya nas 
popera. ale Franeya ma prawo żądać politvki 
jasrej, wolnoj od dwuznasznośćci i pomysłów 
awanturn'czych. Ale polityka nasza ną wscho- 
dzie Fczna ioszcze pozostawia znaki zanytania. 
Równocześnie zaś próby germanofilskie, które 
sę łaczą z osohą wiceprezydenta gahiretu Da. 
szyńskioeo, również nie przyczyniają się do 
stworzania svtnacyi jasnej. Senator Cornet w 
„La France Militaire" wekazał na to. że propa- 
parda zagraniczna pama Daszrńskiągo ckłada 
sę „jakhy przypadkiem” z najzacietszych wro- 
gów entoniy i naijfanatyrzniejszych zwo!tenni. 
ków poisko-niemiekiego przymierza. 

W dziwnym zwiazku z temi tajemniczemi prą 
flam lewicy stoi napaść organu lewicowego 
„Narńd” na naszego komisarza plehiscytowegn 
Korfantego. Jest to wprost pracowanie Niem- 
com na rękę. czyn. który moralnie równa sią 
zdradzie sprawy pórnośląskiej. 

Górny Śląsk musi hyć naszym i będzie na- 
szym. Ale nie pozwólmy rzurać c eniów ną po- 
litykę zagraniczną Polski, Wszystko co zacie- 
mria i zaciera nasze linie wytyczne wychodzi 
wrogom na korzyść. 
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(uezwa marsz. Trąmzczyńskiego, 


Warszawa. P. A. T. Marszałek Sejmu, jako 
prezes centralnego komitetu  płebiseytowego, 
wydał następującą odezwę: 

Rodacy! Upatrzność boska wróciła nam wol- 
ność. Budujemy obecnie własny nasz dom, 
państwowość własną. Mamy w nim poinieścić 
wszystkich, którzy z woli Bożej jedna z nami 
| mówią mową. Świat puttrzy na nas, czy spro- 


stamy temu  ziulaniu, czy znajdziemy w 
sobie dość siły i woli, aby odzyskać 
|to, cośmy byli stracili, eo według praw 


| kaskich i ludzkich powinne być nasze, o dzie- 
jowa chwiia daje nam możność odzyskać. Pa- 
miętajcie. że potomność przeklinać nas będzie, 
gdyby okazać się miało, że nie byliśmy godni 
tej chwili dziejowej, że jedną z najlepszych 
gnięzi naszegu pnia ejczystego wydaliśmy pru- 
$actwu na ostateczną zagładę. Pomimo fak- 
tów. że nawet puskie źródła statystyczne i po- 
|przednie wybory na Śląsku wykazały niewąt- 
pliwie polskość tej ziemi, narzucono nam ple- 
hiscyt. Gdyby plebiscyt ten był tylko Środ- 
ki:m do udowednienia. jaki charakter narodo- 
jwyv dane dzielniea posiada, nic przeciwko nie- 
lai powiodziechy uie można. Ale dowiodły 
Vaurmia 1 Mazury. Że stansiiśtmy do wałki 
z przeciwiańem niercztłwym, że ta nieuczci- 
,wość w plebiscycie popłaca. Ci, co ziemię pol- 
ską przez wieki w okowach trzymałi, nie prze- 
(blernią w ćrodkoch, ahy jej nie zwrócić. Nie 
igardza żadna bronin, bronić się więc musimy. 

G. Śląsk potrzeauje pomocy. Rozumiemy, że 
odzyskanie Śląska stanowi podstawę naszego 
bytu państwowego, że Dolska położy kres wła- 
dzy militaryzmu pruskiego i ludziom uprag- 
niony pokój przyniesie. Dlu nas Ślązacy nie są 
tyiha dodatkiem do węgla, są dła nas braćmi 
z krwi i kości. braćmi, którzy już dwukrutnie 
w ostatnich dwóch latach za swoją polskość 
[krew przelewali, Którzy na pomoce naszą za- 
slugują. Od duia 26 grudnia b. r. do 2 stycznia 
1921 odbędzie "sig w całej Polsce Górnośląski 
tydzień, tydzień ofiar i modłów na rzecz ple- 
biscyvtu. Do zbierania ofiar powołane są miej- 
seowe komitety plehiscviowo, gdzie takich 
nioma, tem starostewie, wzęlędnie osoby, do 
tego wsznaczena. 

Trąmpczyński, marszałek Sejmu, *pre- 
zes eentralnego komitstu plebiscytowego. 

Warszawa. 7 grudnia 1020. 


Oznaki odroczenia plebiscytu? 


Bytom. P. A, T. Władze paszportowe na G. 
| Sląskn otrzymały poiocenie udzielania wiz tak- 
że na styczeń, Fierwotnie, kiedy spodziewa- 
no się, Że plebizeyt odhędzie się w stycznik, 


97 
Powitanie nowspo komisarza Ligi. 

| Gdańsk. P. A. T. Wczeraj nowy komisarz 
Ligi narodów w Gdańsku, dr. attolico, 
rrzyjął członków senatu gdańskiego, oraz bur- 
mistrza miasta i wiceprezydonta senatu B'a |- 
ile, który wygłosił do komisarza przemówie- 
nie powitalne, w którem wyraził nadzieję, ża 
nowy komisarz wydawać będzie tyłko takie 
rozporządzenia, które pozostawać będą w zgo- 
dzie z traktatem wersalskim, powołującym de 
życia wolne miasto Gdańsk. Komisarz Li- 
gi narodów w odpowiedzi wskazał na swe tru- 
dno położenie, na istnienie różnych, niejedno- 
krotnie sprzecznych interesów, zaznaczył je- 
dnakże, że można dojść da rozumnego uzgo- 
dnienia tych interesów, a potrzoba na to tyl- 
ko dobrej woli. 

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg* donosi: Jak 
Isłychać, wysoki komisarz Attolico pozo- 
staje w Gdańsku tylke do końca  styeznia, 
poczom z powrotem ebejmuje urząd dyrekto- 
ra międzynarodowej Bekcyi transitowej i ko- 
mwnistycznej w Lidze narodów. 

Gdańsk. P. A. T. Dr. Attojica przyjął 
wczoraj przedstawicieli prasy polskiej i niemie- 
ckiej. Mowę jego. wygioszoną w języku an- 
gielskim, przetłómaczył sekretarz Welłeman na 
język francuski i niemiceki. Oświadczył on, że 
bie może nie więcej powiedzieć ponad to, eo 
jest już wiadomem członkom rmądu gdań- 
skiego. 


10 PRAWA JĘZYKA POLSK, W GDAŃSKU. 


Gdańsk, P. A. T. Na posiedzeniu Sejmu 
gdańskiego uchwalono część wniosku polskie- 
go w sprawie ubezpieczenia praw języka pol- 
isklego w szkole. Natomiast druzą cześć wanio- 
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udzielano wiz tylko do końca yrudnia, a ns 
styczeń miały być potrzebnie speeyalne zezwa- 
lenia. Z tego nowego polecenia można wńo- 
„się, że plebiscyt nie odbędzie się w styczniu. 


Misya Msgr. Ogno. 


Rzym. P. A. T. Ag. Havaesa. Delavat apa. 
stolski Ogno, wysłany na teren plebiscyto- 
wy G. Śląska wyjcehał, aby objąć swoje sta: 
nowisko. Wiezie on instrukcye Stolicy ape. 
[stolskiej, Ba mocy których wszystkira księżor: 
|zakazane będzie wykorzystywać swój urząd 
[i stan duchowny w celach propagandy i w ce- 
|lach pozyskania głosów. Megr. Ogno poza: 
IStanie na G. Śląsku aż do zakończenia piebi: 
scytu. 


Jeszcze sprawa głosowania emigrantów 


Bytom. P. A. "FT. Dzienniki niemieckie do» 
noszą z Paryża: Rada ambasadorów przy. 
jęła do wiadomości odmowną odpowiedź Pol- 
ski i Niemicc na projekt ententy, aby emigran- 
|ei głosowali w Nadrenii. Konferencva postano- 
wiła w zasadzie załatwić tę sprawę inaczej, 
| mianowicie na podstawie propozycyi, którą 
uchwaliła konfercneya londyńska. Do zmiany 
postanowienia potrzebna jest zgoda rządu wło- 
skiego, która jednakże nie ulega watpliwości. 
|Przypuszezają, że ententa postanowi odrębne 
|gtosowanie emigrantów ©0 do czasu, to jest, 
| że będą oni głosowali na G. Ślasku, ale w 
innym czasie, niż mieszkańcy G. Śląska. 


POLACY OBWINIENI O ZNISZCZENIE 
POMNIKÓW, 

Warszawa. (Telef. wł.) Dzienniki niemieckie 
jg Katowic donoszą, że śladztwo przeciwko 
| zmiszczenty pomników b. eee. Wilhelma dorre- 
(wadzło do aresztowania całego szeregu osób 
z pośród młodzieży polskiej. 


WYDALENIE ANGIELKI. 

Nauen. P. A. T. Kkadio. Międzysojusznicza 
włądza wojskowa wydaliła na żądania Fran- 
cuzów z G. Śląska angiełską działaczką spe- 
łeczną panią Buxtorn. 


OBRONA POLAKÓW W NIEMCZECH. 

Warszawa. (East Express). Kiub N. P, R. zeło 
sił wniosek nagly, w którym wzywa rząd, any 
zastosował wszystkie środki w eelu obrony lu- 
dności połsk'ej zamieszkałej w Rzeszy niemie- 
ickłej przed prześladowaniami i terroren band 
uiemieckiel,, oraz aby zażądał od rządu niemic« 
ck ego powetowanią wszystkich strat, jakie no- 
nieśli Polacy podczas wykroczoń hand niemie. 
Jekich. 


'oimeso miasta”. 


sku, doniagającą się równouprawnienia języka 
polskiego w administracyi wewnętrzuej i są. 
downictwie, odrzucono. i 


WRAŻENIE REWELACYI BONECKIEGO. 


Gdańsk. P. A. T. Cała prasa niemiecka oma- 
wia wczorajszą mowę dra Boncekiego w 
komisyi spraw zagranicznych ma temat wy- 
borów członków zarządu portowego. Dzienni- 
ki niemieckie próbują udowodnić, że dr. Bo- 
neeki padł ofiarą mistyfikacyi, mającej na 
celu pokłóconie obu narodów. Prasa niomie- 
cką usiłuje w ten sposób obalić wrażenie, ja- 
kie uczyniła mowa dra Boneekiego. 


ODDZIAŁY OCHOTNICZE W PRUSIECH 
WSCHODNICH. 

Gdańsk. P. A. T. Z posiedzenia Sejmu sa. 
notować należy mowę soe. niezawisłego R au. 
dego, który między innemi powiedział, ze 
nacyonaliści niemieccy tworzą obecnie w Pru- 
sach Wschodnich oddziały ochotnicze, któm 
przy nadarzającej się sposobności mają wkro- 
czyć na obszar wolnego miasta Gdańska, 


i0 WYBÓR KOMISY! PARLAMENTARNEJ. 


| Gdańsk. P, A. T. Na posiedzeniu senatu 
omawiany miał być wniosek, dotyczący wy- 
boru pięciu gdańskich członków komisyi par- 
lamentarnej, przewidzianej w komisyi polskc- 
gdańskiej, do której Polska wyznacza pięciu 
członków. Obradom nad tym wnioskiem sprze- 
ciwili się socyaliści niezawiśli. Wskutek tego 
sprawa ta przejdzie na porządek dzienny do- 
piero w poniedziałek. Jak wiadomo, stanowi- 
sko socyalistów niezawisłych spowodowane zo- 
stało wystąpieniem jednego z senatorów, któ- 
ry ofiarował socyalistom jedno miejsce w tej 
komisyi pod warunkiem, że wyznaczony czło- 
nek będzie wrogo usposobiony wobec Polski. 


1- 
Sa 


m2 „GLOS NARODU" s dala 20 Grudnia 1520 roku, 


RUCH ELEKTROWNI ZAGROŻONY. Pre- 
|zydyum niastą komanikuje, że elektrownia nie 
otrzymała wczoraj i dzisiaj ani jednego wagonu 
wog!a, wobec tego zużyła prawie w zupełności 
ostatni czwartkowy transport. Jażeli w ciągu 
dnia dzisiejszego węgiel nie nadejdzie, wstrzy- 
manie ruchu elektrowni nastąpi w poniedziałek, 
Powodem niedostarczenia węgla jest brak par 
rowozów. 

SPRZEDAŻ NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH. 
Wodle postanowień ustawy z dnia 23 kwietnia 
1920, wolno będzie z dniem 1 stycznia 1921 r. 
szynkować i sprzedawać detalicznie napoje al- 
koholiczne o zawartości powyżej 21 i pół proe. 
alkoholu tylko w tych lokalach gospodnio- 
szynkarskieh, względnie handlowych, które wy- 
znaczy osobna komisya. ustanowiona do walki 
z alkoholizmem. Właściciele tych lokali gospo- 
dnio-szynkarskich, względnie sklepów, otrzyma- 
ją w tym celu osobne upoważnienie z magistra- 
tu. Bez tego upoważnienia napojów alkoholo- | puqowaniach fortecznych na Prądniku Białym 
wych o zawartości powyżej 21 i pół proc. al-|i skradziono 200 kg. herbaty, wartości 50.000 mi, 


KTOGEWIA SAEGCSZ ZUZESZCA, 


Borate Go 


Przegrały nam. Ojczyznę, 
jak szeroka, dluga, 
przeoraly hcj głęboko, 
głęboko za katy! 
Że nie znajdzie w świecie cał:jm 
tak ostrego pługa, 
przeorały ją dokładnie 
ryczące armaty — 
źe jak wielka Polska dawna, 
Łitwa i Podole, 
jedno wielkie zaorane, 
zarównane pole. 
I obsiano je obficie, -y 
nie szczędząc nasienia, 
ieiwem kartaczownic, 
karabinów grochem, 
boinb czerepem, ćmą żelastwa, | 
poimiotem płomienia. 


t (ęgaj 
Gl... 


MIL 


która już w potrójnam clącnieniu 1S-go bm. 


krwawym s 
ana 


może dać milienI 


ludem zagród popalonych, 
kości naszych prochem... 
Pod niebiosa bujny, pienny 
siew w górę wypędza, 
chleb beleści, ten codzienny: 
rozpacz, głód i nędza. 


ce nad pustynią 
żałosne niebiosy, 
twórcze, iv ciszy padające, 
spuście Doże rosy. 
Nad śiniertelnyin tym pomsrokiem 
wielkie idzie rano... 
Siewic śmierci, którym wczoraj 
role nam obsiano, 
chleb żywoia nam rozpieniaj, 
Roże tajemnice — 
bujne wino nech zarodzą 
śmiertelne winnice. 


— 


Blednicją 


IE ALA 


Kraków, 19 grudnia. 


POGODA. Po kilku ostatn ch dniach chmur-, 


nych, mglistych i wietrznych, nastał wreszcie 
inny, pogodnicjszy od swoich zagniewanych 
poprzedników. Ukazało się nam wreszcie od 
dawna newidziane stońee i rozgrzało przyrodę 
i serca lmdziie. Nad wieczorem „chwycił* ostry 
mrorik t zaczął stroić okna w piękne arabeski. 


Zapewne nad rznem zobaczymy szyby pokryto | ur aż do ukończenia śledztwa zakwcstyono- 


uieprzerwanym, Rwieestym descniem. 

NA URZADZENIE WIGILII DLA 20 P. P. 
Ziemi Krakowskiej cdbędzie się sv teatrze Sło- 
wackiego zbiórka pienężna pedczas czterech 
najbliższych przedstawień „Orlątka”. Wyjątek 
stanowić bedzie  przedstawiemie wtorkowe. 
które zakupione jest przez Akademię handlową 
dla nezn ów tegoż zakładu. Zbiórki podjcli się 
artystki i artyści teatru, którzy w Czasie pauz, 
w kostyumach z „Orłątka*. będą zwracać się 
do publiczności o najskromniejszy choćby da- 
tek na rzecz „dzieci krakowskich, wracających 
z frontn. 

PRACA W SKŁEPACH W NIEDZIELĘ 
PRZEDŚWIATECZNĄ. Wokee ostatu'ej dzisiaj 


koholn szynkować, ani detalicznie sprzedawać 
nio wolno. Przekraczający ten zakaz ulegną ka- 
rze grzywny do 20.000 Mk. lub aresztu do 1-go 


| 


Jako sprawców tej kradzieży aresztowano dwóch 
strażników akcyzy miejskiej: Ludwika Wilczyń- 
skiego, lat 23 i Antoniego Podoleckiego, lat 50, 
oraz dwóch szeregowców z parku samochodowego. 


miasiąca, w razie zaś powtórzenia przekrecze- |Ponadto aresztowano passarów Salomeę HoNan- 


nia karze 100.000 Mk. Inh aresztu do 3 miesięcy. | le 


SPRZEDAŻ RYB. „Żegluga Polska* zawiada- 
mia, że sprowadziła dwa wagony ryb, które 


r i Wiktoryę Biel. , 
W SĄDZIE WOJSKOWYM toczyła się wczoraj 
pod przewodnictwem maj. k. s. Dra Gizińskiego, 
rozprawa przeciwko Janowi Witkowi, ułan. 9 p-, 


sprzedawać będzie od wtorku 21 b. m. na placu | oskarżonemu o dwukrotną dezercyę, oraz kradzież 


Groble między godz. 10 a 2 po południu. 
LICHWA RYBNA. Z okazyi zbliżających się 
Świąt, spekulanci rozpoczęł 
kierując się cenami, pozostającemi w jaskrawej 
sprzeczności z przepisanemi. Dochodzenia wy- 


kazaly, że ryby sprowadzane przez hurtowni- 


konia wojskowego. Oskarżony zbiegł po raz pier- 
wszy z szeregów w październiku 1919 r. drugi 
zaś raz w kwietniu b. r., po rozbiciu jego oddziału 


handeł rybami, |pod Beresteczkiem, skąd konno dojechał da wsi 


Krzyża pod Tarnowem. Tutaj wojskowego konia 

z siodłem, wartości 16.500 Mk., zostawił u swego 

ojca, a sam wrócił na front. | ; 
Trybunał po przeprowadzonej” rozprawie, uznał 


ków, kalkułują sę na 70—%0 mk. za 1 kg. | Witka winnym występku umyśinogo i bezprawne- 


podczas gdy nieśumicnni sprzedawcy pobiera- 
ją ceny przeszło 100 proc. wyższe. Przeciw! 
niecnym  spekulantom wdrożył 
z lichwą energiczne dochodzenia, pociągając 
w.nnych do surowej odpowiedzialności. Leży 


cę 


w interesio publiczności. aby nie dała wyzyski- logiczne stacyi 
ale o każdym wypadku, Prawdopodobieństwo pogody na dzień 19 


wać się sprzedającym, 
lichwiarskiej ceny powiadom'ła Urząd walki 
z lichwą. 

PASEK SARDYNKAMI. Z powodu doniesie- 
ula „Puzappu*, że niektóre sklepy sprzedają 
sardynki w cenie od 35—48 mk, a więe O 
100 proc. wyższej cd cen, po jakieh „Puzanp” 
towar ten konsumom przydzielił, państw. Urząd 


|waiki z lichrą przeprowadzł kentrołę tych cen, : 
przyczem okazalo się, że kupcy nabyli sardyn-, trzony numerem wróc: 

od konsunów. Ponieważ kupcy nie chcą |licyi, a wiozący rzekomo 
odać bliższych w tej sprawie wyjaśnień, to- dzeniu jego zawartości, 


p 
wano. 


CÓW. Na skutek licznych skarg ze strony p- 
|bliczności, że niektóre sklepy odmawiają od 
| kilku dni sprzedaży kawy i motywują to bra- 
| kiem tego artykulu, państw. Urząd walki z li- 
chwą zarządził przegląd magazynów skiepo- 
wych, wynikiem którego było odkrycie wiel- 
kich składów kawy u pierwszorzędnych fm. 


lje usprawiedliwienie, że mając otrzymać w naj- 
bliższym czasio nowy transport kawy, atol: po 
genie znacznie wyższej, zamierzali sprzedawać 
duwny zapas kawy łącznie z nowym po cenach 
przeciętnych, by w ten sposób znaczną zwyżkę 


Urząd wałki 


Tnteresowami kupey podali w śledztwie na swo- 


zo | zbrodni dczercyi i 


go zbycia własności skarbn państwa, jak również 
skazał go na dwa iata wiezienia. 
Od tego wyroku prokurator wniósł zaża!onie nie- 
ważności. 


PROGNOZA POGODY, Sprawozdanie meteoro- 
radiotelegraficznej w R a 
». m.: 


Wzrost zachmurzenia. cieplej. możliwa mgła lub 


drobne opady, wiatry wschodnie. 


Z Polski | ze świata. 

WIELKI TRANSPORT BRONI NIEMIE- 
CKIEJ. Jak donosi .rKouzburger Zeitung”, 
w da 30 z. m. w Gliwicach zcestał przytrzy- 
msny przez polieyę samcchód ciężarowy. Opa- 
awsktego prezydyum po- 
żywocść. Po spraw- 
okazało się, źe „ŻY- 
wność”, sprowadzana prawdopodehnie stałe 
z Wrocławia, to: 144 karah'rów, 200 granniów 


MAGAZYNOWANIE KAWY PRZEZ RUPOOCPY A, znaczna iłość rewolwerów i przeszło 


10.000 sztuk amunicyi karahinowej. Arosztowa- 
ny Niemioe groził żandarmowi, że go później 
zastrzeli, gdyż — jak ośwadczył — tramspoct 
ten wiezie z polecenia rządu niomieckicgo na 
Górny Śląsk. Z papierów, jakie u kierownika 
transportu znaleziono, okazuje się, że hroń po- 
chodz'ła z 6-tej komendy, generalnej wa Wro- 
eławiu. Aresztowany Niemiec sądzony będzie 
przez snecyalny sad koalicyjny w Opoiu. 
NIEMA ZASTĘPCY. Z Bytomia  dono- 
sza: Po Śmierci osławionego Kupki re- 
dakcyę zdradzieckiej „Woli Ludu* objął Wa- 
helm  Cissarz. Po kikunastu dniach jodnak 
ogłosił w „Oberschlestsche Grenzzeitung", że 


Kr. 501. 


kupisz 


KE 


lub w gwiazdkowem 24-go bm. za 1010 marek 


na podarunek gwiazdkowy, miż 


rz 


przemysłowego. Niezależnie od pomocy rządn, 
zrzeszenia przemysłowe mają jak najenergicz- 
niej wspóńdziałać przy zawodowem wykształce- 
bu sią swoich robotników. 

NAPAD BANDYCKI NA ZŁOTY POTOK. 
Z Częstochowy doncszą: W ub'egły wtorek o 
godz. 5 wieczorem wtargnęło do mieszkania 
dyrektora syropiarmi w Złotym Potoku p, Biża- 
uowskiego trzech uzbrojanych w rewo!wery 
i bomby ręczne bandytów, z których dwóch 
było w wojskowych mundurach. P. Elżgnowski 
znajdował się podówczas w fiabryca, a żona 
w Częstochowie, Bandyci sterroryzowali dwóch 
lokajów i służącego, zamknęli wszystkich ra- 
zem w stołowym pokoju, a sami rozpoczęli 
|plądrowanie szaf i biurek. Podczas gospodarki 
bandytów w mieszkaniu wróciła samochcdom 
z Częstochowy pani Elżanowska, którą bandyci 
zrausii do wydania gotówki i puszki z biżu- 
toryą, wartości 1,000.000 mk. grożąc w prze- 
ciwnym rizie zamordowanem męża i 10-le- 
tniego synka . Gdy pani Elżanowska zaczęła 
błagać bandytów, aby nie wykonali groźby. 
joden ze złoczyńców w mundurze* wojskowym 
pocałował ją w rękę i oświadczył: 

— Krwi nio żądamy, tylko pieniędzy, bo 
wróciliśmy z wolska i jesticómy bez żadnych 
środków materyalnych. 

Gdy o godz. 7 powrócił p. Elżanowski, ban- 
dyei pod groźbą rewolwerów zrabowali mu 
z pertfeiu 70.000 mk., poczem zabrali mnuzcr, 
szłueer, kitka paczek naboi, garnitury mę- 
skio i ulotnłi się z mieszkania, zamknąwszy 
uprzednio wszystkich w jednym pokoju i za- 
braniając im pościgu pod groźką. śmierci. 

DZIAŁACZ SOCYALISTYCZNY POD ZA- 
RZUTEM PASERSTWA. Dzienniki lwowskie 
dostoszą: Sąd karny wytoczył dochodzenia prze- 
ciwko wybitnemu członkowi partyi socyalisty- 
cznej, radnamu miasta z ramienia P. P. S., Teo- 
filowi Ursiniemu, z zawodu pałaczowi kolejo- 
wemu..Śledztwo teczy się o zbrodnię uczestn:- 
ctwa w kradzieży f handel łańcuszkpwy. Spra- 
wa StO4 w związku z aresztowaniem cziermastu 
pracowników kolejowych i. wielu osób prywat 
nych, za obrabowanie wozów kcłejowych na 
dworcu głównym wo wrześniu r. b. 

Przeciw radmemu Ursiniemu zwraca się po- 
jejrzenie, że kupował odl sprawców kradzieży 
herbatę i sprzedawał ją w kousumie palączy 
koiejowych. gdzie był jednym z dyrektorów, 


ciejeki, 


Tygloci o 


: „Postępy nauki w za- 
"eckiegu w AIV-tym 
sa i sprawy Możące 
casówoB v prowadakiych 


ST 
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ZEBRASIE KRAK. KOŁA T2u. HISTORYCZ. 
i NEGO odbędzie s.ę w poniedziałek 20 b. m. o godz. 


neralności Barskiej, 

W KOLLEGIUNH WYKŁADÓ NAUKOWYCH 
(Rynek gł., A-B I, 39) mówić będzie w poniedziałek 
20 b. m. dyr. Muz. Narod. Dr veliks Kopera o 
„Rokoko i Empire w Krakowie" (z ilustr. zabzte 
ków Krakowa). Początek o godz. 7 wieczorem. 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. 
Adam Lewak, rodem z Pieniak, otrzymał na tut, 
Uniwersytecie stopień doktora filozofii. 3032 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W BACHOWICACH 
ka czci Serca Jezusowego za przywrócenio wol- 
ności Ojczyźnie złożyli w dalszym ciągu: 

Dr Komornicki 100 mk.. ks. 2. Migdał 80 mk. 
ks. prałat Nikiel 20 m., Maryan Starowiejski 20 
mk., Szymonik Józefa 20 mk. A. Preissówna 60 
mk., ks, Kraupa 20 mk., S3. Nazaretanki 1000 ink. 
hr. Andrzejowa Potocka drzewo na rusztowanie, 

ełnomocnik ks. Sanguszków 15 proe. opust na 

chówce, wartości 4500 mk, Dyrekcya fubryki 
cementu „Górka* w Sierszy 20.000 mk., jako opust 
na dwóch wagonach cem. S8. Serafitki 100 
ks. Dobija 40 mk., ks. Kajdas 20 mk., ks. Alpióskl 
45 mk. Czesław Żelazny 40 mi. ks. Piechnik 
250 mk., Powojowski Jan 20 mk., radea Krawczyń- 
ski 100 mk., składka ludn na: odpuście we Fry- 
drychowicach 4000 mk., kas. Dębowski Mochał 160 
W, Gurowia 100 mk., Br. Antoni 15 mk, 
prof. Machalski 100 mk. Weissgerberowa Kamila 
15 mk, Nowińska Wanda 100 mk. SS. Fo evanki 
z Ameryki 5000 mk. — Ofiarodawcom składam 
w imieniu Komitetu budowy serdeczne podziękoś 
wanie i proszę przyjąć do wiadomości, że już po= 
RE ETA pod ów kościoła i że 
w przyszłym ro dzie ukończone prezb 
kościoła I oddane do użytku. s REM 
W. Krakowie-Zakrzówku. Ks, Fr. Gotha. 


Z testrów krakowskich, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO  douoszą: 
Dziś po południu po raz ostatni „Noc św, Miko» 
łaja'* po cenach zniżonych, a wieczorem wesoła 
„Kolombina*. Najbliższe dwa przedstawienia „Oru 
lątka" we Środę i we czwartek, poczem ertnką ta 
ukaża się dopiero po przerwie tygodniowej. Za 
względu na zbiiżające się karnawał. przygotowuje 
teatr szerog sztuk lżejszego pokroju. Rozpocznie 
je wieczór dwóch klasyków humoru: Cerrantcsa 
i Goldoniego, poczem wznowioną będzie najprze- 
dniejsza farsa St. Dobrzańskiego „Żołnierz króło- 
wej Madagaskaru, W dalszym ciązn świetna kon 
reedya „Zgorszonie w dolinie św. Floryana*, 


Repertuar featru miej. im. J. Słewackiego, 


Niedzieła 19 b. m.: „Noc św. Mikołaja", wicczeł 
vem „Kolombina*, 

Poniedziałek 20 b. m: Koncert „Kcha*, 

Wtorek 21 b. m.: „Orlątlkoś, 

Środa 22 b. m.: „Orłatka*, 

Czwartek 23 b. m.: „Orłątko*, 


Repeztuar Teatru Pewszechnege, 


Niedzieła 19 b. m.: Po poł „Baby*, wieczorem 
„Przewodnik tatrzański". 

Poniedziałek 20 b. m.: „Za dawnych dubrych 
czasów”. 

Wtorek 21 b. m: „Przewodnik tatrzański", 

Środa 22 b. m.: „Lalka”. 

Czwartek 28 b. m.: „Księżniczka czardasza”, 


Repertuar „Bagateli, 
Niedziela 19 b, m.: Po peł. „Samson i Dalila*, 
wieczorem „Karykatury. 
Poniedziałek 20 b. m.: „Tajfun*, 
Wtorek 21 b. m.: ..Karykatury*, 
Środa £2 b, m.: „Karykatury, 


niedzieli przed świętami Bożego Narodzenia, ceny kawy uczynić publiczności mniej dotkli- 
magistrat przypomina, że w myśl ustawy z 18 wą. Inn' kupcy znowu zeznal', że wobec ruchu |z redakeyi ustepmie t że z powrolem wstępuje 
grudnia 1949. praca w sklepach w tym dniu; pradźwiątecznego i szczupłego personału skle- | do „ładynie właściwej” i sprawiedliwej patty!, 
jest dnzwoloną od godz. 1 po poł. do £ wisczór.| powazo, nie byli w stanie (1) rozsprzedawać | ką jest górnośląska partya lidowa, stojąca— 
ZUPEŁNY BRAK WĘGLA W MIEŚCIE. |kzwy. na która popyt zawsze jest wielki, jak wiadome — na stanowisku przyłączenia 
Dnia 10 b. m. zajął powtórnie tut. Inspektorat | "począco się dochodzenia przeciw niesum'en- | Górnego Śląska do Polski 
weglowy całą produkcyę węgla. przeznaczo-|pym kupcom mają na celu sprawe wyjaśnić| STRAJK ZECERÓW W POZNANIU. 7 Po- 
nega dla Krakowa, na rzecz kolei. Od tego dnia |; stwierdzić, czy ma micjsce karygodna speku. |znania doncszą: Wczoraj rano zasiraśkowali 
aż pe drzień dzisiejszy, to jest przez przeci4g | jący, czy też należy dać wiarę tłómaczeniu „mi. |tu zecerzy we wszystkich drukarniach, tak, iż 


= 


e 


a kupował i sprzedawał wiedząc o tem, *ż her- 
bata pochodzi z kradziaży, Wskutek wytocze- 
wia śledztwa, Ursiniogo zawieszono w czynno- 
ściach radrogo miejskiego. Ursni był wybiiną 
esob'stością w P P. S., bezpośrednim pomo-| 
enikiem posła Hausnera w czuwaniu na ko- | 
lejarzami. Jednym z ostatnich jago czynów by- 
jło rozb'cie na czele bojówki wiecu posła Gią- 
bińsLiego w sprawie senatu. 


Repertuar „„Nowości”. 


Niedziela 19 b. m.: Po poł ,„Figlarne żonkit, 
w 'oczorem „Księżniczka dcłarów". 

Poniedziałek 20 b. m.: „Dziewczę z Holandyi*, 

Wtorek 21 b. m.: „Dzierezę z Ho!landyi*, 

Środa 22 b. m. „Dzierczę z Holandyi*, 

Gzwartek 235 b. m.: „LDziewczę z Holandyi*, 


ZOE W ZNANE OK. BATA AE SERCE 


| 


ośmyu dni nie nadszedł ani jeden wagon węgla 
na opał domowy. W sprawie rekwizycyi inter- 
weniował kitkrkrotnie tut, magistrat u prez. 
ministórw Witosa. w'ecprez. Daszyńskiego, oraz 
w M/'nfsterstwie. przemysłu i hamdlu, wszelkie 


jednakże przedstawienia nio odniosły, jak do- 


tąd,. żadnogm skntku. 


xa 


|łestermych* kupców. 
ZA KRADZIEŻ SKÓR w wojsk. okr. Urzędzie 


gospodarczym aresztowano Dawida i Jakóha 


|Rossinów, Izracia Sterngasta i Józefa Widomskio- 
go. Cześć skradzionych skór, wart. 4000 mk., zdo- 
„łano odehrać. 

WŁAMANIE. W tych dniach włamano się do 
firmy spedycyjnej „Pootbal*, mieszczącej się w za- 


pisma nie wysztv. Powodem strajku jest zatarg 
o sratiffke świateczną. . 

O WYSZKOLENIE  PRZEMYVSŁGWCŚÓVJ, 
7 Warszawy domosza: W kałachi przemysłe- 
wych czyn'one są starania. aby rzad w jak naj- 
szybszym czasie wprowadził przymus szkolny 
w  zawodowem wykształceniu rzemieślnika 


niejsze. potrzeby nank przyrodniczych 


13] 
w Bolsce. 


Uposledzonie, które stało się udziałem nau- 
ki przy zakładaniu podwalin budowy państwo- 
wcj Hołski, najbardziej odbiło się na naukach 
przyrcdniczych, które z istetr swojej wyma- 
gają najwięcej Śrarłków ma.eryalnych, by się 
mogły rozwijać normałnie. Wobee nadzwyczaj- 
nia ciężkich wzrunków ekonomicznych, w któ- 
rych żyjemy i wobec opłakanego stanu skar- 
bu państwowego jest rzeczą niemożliwą do- 
starczenie nauce polskiej wszystkiega, czego 
potrzebuje. Są jednak rzeczy niezbedne, które 
muszę być dostarczone, alho zrobiona. pod 
grożbą powstrzymania wszelkiej pracy nau- 
kowej w: Pałsce, co byłohy wprost niehezpie- 
czne dla budnjącego się państwa polskiego. 
Alhbewiem u naszych zachodnich bliższych 
i dalszych sąsiadów praca naukowa w czasie 
wojny pemimo ciężkich warunków nietylko 
nie ustawała, leez w niektórych działach wzmo- 
gła się nawet i odegrała poważną rolę w pro- 
wadzeniu wojny. Przytoczę tu jako przykład 
praee niemieckie nad zużytkowaniem  azoru 
powistrznego. dzieki którym państwa central- 
ne mogły. wyrabiać proch i inne materyały 
wybuchowe bez saletry chilijskiej. której do- 
wóz znstał przez knalievę przecięty. 

Społeczeństwo nasze i rząd. ogłuszone szczę- 
Xiem aręża. nie zwrarają należytej nwapi na 
potrzeby nauki palskiej i nie otaczają jej na- 
leżytą opieką pomima tego. że potrzeby te 
zostały wyraźnie wynpewiedziane na zjeździe 
naukawym w Warszawie. zwołanym w kwie- 
tniu roku bieżącego przez Kasę M'anowskiego 
i ogłoszone w wydawnictwie tej Kasy pod ty- 


tułem „Nauka 'polska*. Nie od rzeczy zatem 
będzie przypomnieć „jakie są najhardziej pil- 


|| 


Zawiademienia | kamunikaty, 


POSIEDZENIE ZWIĄZKU  FUSTORYKÓW 
SZTUKI. We wtorek 21 b. im. odbędzie sę w gabi- 
necio bistoryi sztuki Uniw. Jag. o godz. 6 -wieez. 
nosiedzenie człenków Związku historyków sztuki, 
na krórcm prezes Związku, prof. Dr Jerzy hr. My- 


| 


| 


Nauka, literatura, Sztuką, 
NOWE WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY POL- 
SKIEJ T. N. S. W. Nakładem Książnicy Pol- 
skiej T. N. 8. W. ukazajy się następujące nowe 
książki szkołne: Cezar, Commentari' de bella 

„Gallico, w opracowaniu F. Tor: kowskiego, Ter- 


hyśmy nie mogli go ponieść. Chodzi tu zale- zamierzenia rowinny być urzeczywistnione w ność, a eo za tem idzie i świat zwierzęcy. ule- 


dwie o kilka milionów marek polskich. Powi- | drodze ustawy sejmowej w jak najkrótszym |qną zupełnomu 


zniszczeniu.  Detychcząsową 


no potrzeby nauki polskiej, a to tem bardziej, |nien być wysłany za paszpertem dyplomatycz- |czasie, zanim ostatnie zabytki pierwotnej przy- badania w tym kierunku były niedostateczne, 
że pomimo ciężkich warunków mogą ona być nym specyalnyr kurver do Paryża, Londynu rody nie ulegną zupełnej zagładzie. 
zaspokojone bez wielkich cieżarów dla yań- i Lipska, któryby odrazu wszystkie to dru- 


stwa i społerzeństwa. Ograniczę się przytem |ki ze sohą przywiózł, | 
Drugą sprawą palącą jest zabezpicczenie jskieh, Te nieliczne zbiory, jakie posiadamy. 'ny zajmewał się nimi prawie wyiącznie per- 


tylko dn nauk przyrodniczych, które, jak po- 
windziałem na wstępie, najbardziej są poszko- 
dowane. 

Pierwszą, zasadniczą potrzebą pracy nan- 
kowej jest literatura naukowa. zawarta nie 


eudóv” naszej przyrody przed zniszczeniem. a 
posiadamy przecież takie cuda. jak Tatry 
i Puszeza hiałowieska. Wymagania życia cko- 
nomicznego zmuszają nas do coraz usilniej- 


tylo w książkach. ile w specvalnych pismach |szego zużytkowania skarhów naturalnych na- 


naukowych. Przyjętem jest od dawna, że ucze- 
ni po osiagnieciu nowych wyników, ogłaszają 
je natychmiast w czasopismach naukowych. 
Książki natomiast zawierają zwykle zestawie- 
nia danych ogłoszonych przedtem w czasapi- 
amach ij z kaniecznaści rozproszonych w wielu 
tomach. Każdy kraj kulturalny posiada sze- 
rem takich czasopism naukowych. zawieraja- 
cych cały jego dorohek naukowy. Dzięki nim 
można wyniki. osiągnięte przez ohevch uczo- 
nych. zużytkować do dalszej pracy. a nadto 
można uniknąć marnowania czasu na przera- 
bianie rzeczy jnż dokonanych. 

Otóż nasze uniwersvtety, w których ześrad- 
kownuje się praca nanknwa, nie posiadają cza- 
sanism naukowych obcych z czasów wojny. 
Skntkiem tego praca naukowa w wielu dzia- 
dzinach została bardzn utrudniona, alho na- 
set powstrzymana. Wielu uczonych naszych 
wprost wstrzymuje się od pracy. nie chcąc 
tracić czasu na pracowanie bez nowych ulep- 
sznnych metod. albo co jest jeszcze gorsze. na 
przerabianie rzeczy już wykonanych. Sprowa- 
dzenie czasopism jest zatem koniecznością 
hezwzelędną. Pociągnie.to za sobą wydatek 
'laść znaczny wabec' złego stanu naszej wa- 
łaty, ale wydatek ten nie jest tak wielki, że- 


Ce — 


szej ziemi. Skutkiem tego zaorywa sie nielicz- 
ni» zachawane dotad skrawki pierwotnej gle- 
bv ti trzebi się coraz bardziej dziewicze knieje 


przed 
pol- 


Trzecią sprawą jest zabezpieczenie 
zniszezeniem zbiorów przyrodniczych 


's4 naogół dobrze zabezpieczone. Jednakże w 


niektórych ziolników w Warszawie budzi po- 
ważne obawy. Tak jest z zielnikiem Jastrzę- 
kawskiego. przechowywanym w Towarzystwie 
ogrodniczem. zielnikiem Karo w Towarzystwie 
farmaceutycznem i 


i zielnikiem Zalewskiego w 
Muzeum Przemysła i Handlu. Jest nawet oha- 


gdyż z jednej strony wobec braku opieki ze 
strony własnej państwowości bardzo niewieju 
ludzi mogło sią im poświęcać, z drugiej stro- 


sonal pedawogiezny szkół średnich i wyższveh, 


niektórych wypadkach tak nie jest. N. p. los jktóry mógł tomu poświęcić tylko czas waka- 


cyjny, a więc poczynająe od lipca, a w naj- 
lepszym razia ad połowy czerwca. Skutkiem 
tego najbujniejsze przejawy życia roślinnego 
i zwierzęcego, przypadające na miesiace wio- 
senne. kwincień. maj i czerwiec. nie mogły być 
należycie zbadane. Wypływa stad kanieczność 


leśne. W Ameryce zrozumiano już dawno ko- wa, czy powyższe zhiory nia zostały już do- strorzenia za przykładem Amarvki stanow'sk 


nieczność zahczpieczenia pierwotnej przyrody 
przez tworzenie tak zwanych rezerwatów, 
czyli parków natury. Sa to pozostające wła- 
anościa państwową przastrzenie różnej wielko- 
ści od kilku włók do Kilku tysięcy kilome- 
trów kwadratowvch na którvch nie wolno ko- 
sić siana. paść hvdła 1 polewać. eksnloatować 
lasów i uprawiać ziemi, dzięki czemu ro- 
Ślinność i świat zwierzęcy w takich parkach 
natury utrzymują se w stanie pierwotnym. 
Naisławniejszym z amerykańskich rezerwatów 
jest tak zwany Yellewsteński nark narodawy. 
który zajmnje powierzchnię 8700 km, równą 
nowierzchni Saksonii. Wszystkie naństwa kul- 
turalne pos'adają rezerwaty. np. Rnmunia ma 


ich sześć. Państwowa Komisya Ochrony Przv- | 


rody wszczęła jnż akcve w celu stworzenia 
rezerwatów w puszcz  hiałowieskiej, w Ta- 
trach i Górach Św. *F "vskich. na Pojezierzu 
Suwalskiem (jezioro Wiorv) i w niektórych 
innych miejscach. Przestrzeń. objęta tymi re- 
zerwetami, ma być niewielka. tak. że żadne 
szkody ekonomiczne z tego nio wynikną. Te 


szczętnie zjedzane przez robactwo, Powinno 
być nieustającą troską wszystkich instytucyi, 
posiadających zbiory przyrodnicze, zabczpie- 
czenie ich przed pożarem i szkodnikami. 

Przy tej sposobności warto wspomnieć o 
zhiorach przyrodniczych polskich, zrabowa- 
nych przez Rosyan. Przy zawieraniu pokoju 
z kolszewikami powinien rząd postarać się o 
odzyskanie tych zbiorów, wśród których pierw- 
sze miejsce zajmuje zielnik Ressera. prof. Li- 
ceum krzemicenieckicgo, znajdujący się w Ki- 
jowie. 
| Ostatnią wreszcie sprawą pilną jest szybkie 
i energiczne prowadzenie hadań nad przyrndą 
polska, t. zw. badeń fizvograficznych. Chodzi 
tu mianowicie o hadania nad roślinnością 
jl światem zwierzęcym Polski. Badania te po- 
winny być prowadzone możliwie energicznie 
i szybko, wohec teco. że rezerwaty nie mogą 
nbeimować wielk'eh przestrzeni.  tymerasem 


przyrodników państwowych, którzy nie mieli- 
hy innvch ohowiązków, jak tviko prowadze- 
nie adnośnych badań przyrodniczych i groma- 
dzenie zhiorów. Narazie wystarczythy jeden 
ibotanik i jeden zoolng. Q geologii nie wspo- 
minam, bn ten dział hadoń  fizyosraficznvch 
jest już należycie zabeznieczony. dziąki siwo- 
rzeniu państwowego instvtutn geologicznego, 
Naturalnie państwowi przyrednicy pawinni 
mieć w swojem roznorządzenin wszvstkie śred. 
ki lokomeecevi. zwłaszcza antómobile, gdvź 
zabytki przyrody 84 rozrzncone po csłym 
kraju. a najwięcej jest fch tam, gdzie komu- 
nikacva jest najtrudniejsza, 

Powyższe uwaqi nie wyczerpują pornszonc« 
so tamatu. Nie chodziło mi wcale o to. Cheia- 
łem tylko zwrósić uwagą oninii publicznej na 
konieczność należytej opieki nad naukami 
przyrodniczemi ze strony społeczeństwa i rząe 
du polskiego. 


pług i siekiera nie próżnują i z każdym ro-| 


kiem zmniejsza się ilość zahytków przyrody, 


„a niedaleki jest czas, kiedy pierwotna roślin. 


DR. DEZYDERY SZYMKIEWICZ. 


Ekowski STowniczek do Cczar 
Wybór pasm w 6pizcewunu Teńtusza 
Liwjusz, Dzieje rzymeikio w oprotowanii 


a wydanie If, | 


l 


l 
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J. dędrzejewskicgo, Owidyusz w opracowaniu! 


n> girki, Tertikowski. Słowwiezch do Qwidyn- 
sza, Wamiliusz, Wybór psa w OpTACOWRUIU 


©. Siaki, Fidcrer, Gramatyka języka greck'ego, 
wyd. VI, Leonharda-Jakóbca: Lierweza ksążka 
niemiecka, wyd. H. Tychże zużorów Druga sżą- 
ka nemiecka, wyd. 1. Węckewski, Ksążku 
da nauki języka francuskiego, cz. I-II. 8056 


OEB x IP POZZENNCIGE SZA I KO Z KET 


Teatr Bagatela. 


„Bzzykatury*, komedya w czterech aktac, 
J. A. Kisielewskiego, 


"Esmez: dzicje się w Krakowie przed trzydzie- 


i 


Obracy Sejmu. | 


Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 
dnia 18 b, m. 
W pierwszem czytaniu odesłano do komi- 


„BŁOÓS NARODU" z Gnla 20 Grudnia 1720 roż 


Przystąpiono do załatwienia trzech wnio- 
sków nagiych p Breyskiego w spia- 
wie rent ubezpierzeniowych w b. zajocze 


>) 


pruskim. W głosowaniu wniesek przyjęta. bek. Wniosek ten podpisały Zjedn. Lud. Nar., kwi os4a sztuk. 
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At. 


Po roferacie p. Federowicza uchwa- 
ilono ustawę, przedłużającą do 30 «czerwca 


(avi projekt ustawy o nadzorze nad kotłami 192: termin dla gmin zgłaszania protensyi 


parowymi. Odbyła się następnie rozprawa 
g wniosku p. Woejdy w sprawie obdzielo- 
nia entsrem mieszkańców wsi I małych. mia- 
toczek, P. Ostachowski przedkłada 
rezolucye: Wzywa się rząd, aby począwszy 
od 1 grudnia b.-r. obdziclano wszystkich 
micszkańców wsi i miasteczek cukrem po 
100 gr. na głowę i miesiąc. 

P. Putek apeluje do ministra aprowiza- 
cyi, aby wydał surowe polecenie starostwom 
„w Malopolsca, uchylające nadużycia przy 
abdziotaniu cukrem jedynie Piastowców. 


s 


stn. lity, Jizmómy okiem ra tę zamicrzchłą | Rezglucyę przyjęto: Przystąpiono do spra- 


już: — boć szybko żyjemy — epokę. 


woziłania ko:misyi budźetowej o wnięsku 


Bełergra, kudłate, brudne wlosy, ogromna lajp Staniszkisa w sprawie przyznania 


waferka, zapach wódki tworzący rodzaj aurco- | szkole głównej 


FM dokoła kroczącego w nawpół 


n . , niaąryia 7 7 aa 05 . I) ; . 
zamyśleniu csalmiką — otó było zjawisko CZQ- | qzą, i ludność nieufnie odnosi się do zawo- | 


gospodarstwa. wiejskiego 


przz LOMIYM ; nadzwyczajnych kiedytów. P. Puiek stwier-| 


stełsroć napotykune na ul each naszego czeigo- | qowego szkalnictwa roliego, gdyż rząd u- 


drap5 miasta. 
% rzeczy tej pozostaże bardzo 
niowmiele. Bardzo wiele gadania, 


wzrż 


w. 
których zaliczyć należy „Karykatury*. 

Wprowadzają nas One w święte świętych ów 
czismage; artystycznewe przybytku, gdzie sta- 
wał Xaron i srrowie jego a! wieczora. aż do po 
rawiar pm ' 

Wide nn: 
rych | medouczenych isdyw:luów — przemiły 
Fumzen-phi'osoyh, który dla przemiłych pań wy 
myśłkił przemiłą zahawkę zwaną Nadczłowie- 
kiem — Strindberg w znaczeniu pedagogicz- 
nam. — (nie wiem dlacz.go brakuje Szope”- 
lurzors) — plecenie wspan alych andronów, od 
Liócych uszy więdną i ktiso zawsze padają 
piagr czzaminach — wzuzucie mającego sią po- 
czgć dadaizmu — ot basen, kody pływa, jak 
ryba w wodzie. pocta-Lchater Antari R lski. 


s 


Ełzrwa, lecz przyciśnięty do muru, spow ada | b.zpośrednio nabywały ja el winieterstwa był wywołany niedawnym 1: 


- rozmachanych, niedowarzo- | sce". 


znaje, że szkolnictwo rolne jest instytucja, 


dza wielo i bardzo | w której powiani znaleść pomieszczenie pe- 
niepopłaco- | ni 
nych rachunków i... samobójstw, bardzo nić |w Małopolsce prowadzi profesor greki! 

va Ś . , Kya: |- 
tle nzprawdę znakomitych dzeł, w poczet |j łąciny p. Zachu ta, któremu powieszono || 


a 
«| 


citatorz. Organizacyę szkoly rolniezej 


również funkcye partyjne. 
Wydanie dzieł Mieki--viez2. 

Przystapiono do rozprawy nid wyśaziem 
dziet Miekiowieza i dzieła ..Nauka o Pol- 
Do wydawnictwa tego minisforstwo 
nrazucło przystąpić z csivm  pictyzmem 
i zdaje sobie sprawą z olbrzymiego znaczo- 
nia zamierzonych wydawnictw. P. Sołtyk 
po:'nożf, Że ist rzerzą niezbędną, ażewy 
działa Miekiowieza podadsły przynajmniej 


Prwy f: 


śrounio zakiady naukowe. saminarya i bi-j 


Vioteezki ludowa, zastrzega się przeciwko 
tomu, ażeby książka ta znalszła się w ksią 
samisch. któro ia będa później sprzedzwały 
po cenach raskarshich, i pragnie, oby szkrik 


Bięę pmiw z bardzo pospolitych rzeczy: szwaczka | oświaty. Co do dzieła „Nanka o Połsco*, 


Zasia — bywa — kołyska — także bywa — | to musiałoby ono 


pzzmą Meiania Borkowska, bałamueona po ko- 
łęsme — znów także bywa — Pam Borkowski, 
kiósy, mi żądarie córki, idzie prosić o rękę An- 
ter cO, zauważa Zosię, kołyskę, rzuca termia 
tegłmiszny „nodłość* i zawraca na pięce — w 
tau wvpaslkacb bywać musi — wreszcie — 
cu bywać powinno — szwaczka Zeaia, go wł- 
nqwie Berkowskicgo, zabiera dz ocko i, z paze- 
Kikństwom ra ustach, cpuszcza dom, jej zia- 
miem, pospolitego łajdaka. 

śle... aie po świecie tułu się książką Relskieg 
ge: sonety, o wartości których wiemy tylko ty. 
Fe, w podobają sę zakochanej po uszy Stefanii, 
4a sq wydane przez antora i że p. Borkowski 
exGUiS je na trzydzieści centów za sztukę, S4r 
dze po psychofizycznej organizacyj autora 
uskdzawi jesteśmy do uwierzenią p. Borkowskie- 
3aB Pa. Słowo. 

IL sam? —- zatem wale keryyrdw ludzkiej, 
zzażu lsarzyści E zagadka pełeryniaczą mewią- 
zum. > 

R torzz Luczność przez wielkie „R*! — Wo- 
ław do moiegqo pióra, ponieważ mam zawyro- 
'kaweż 6 wartości działa. Wyrokuję: „Karyka- 
tumyć* zaliczyć należy do rzędu najwybitn'ej- 
sapóa utworów ostaticj doby i to nie pe'skich. 
Jocz. światowych. „Przesada”* powiedzą 
4 gaj — Nie powiedzą tego ich  pra- 

Wyiemanie sztuki rzucało błyski wprost fan- 
tastyczme. P. Trzywdar (Borkowskij dał nam 
zk dw hz wzruszającą karykaturę czfowieczej 
Biedsty, tej wyrosłej w najciemniejszych piwni 
ceazłk dwha. gdzie tylko czasem pukn'e korek 
fwizdezący 0 frrmertowaniu: niemotrmebnie prze 
cliowrwanei emzystenevi. P. Łącka (Zosia) 
watrzasm,. „ami do gighbi swoją peprostu mi- 
strzasesłeą grą. Pp. Mulieka, Józefa Moqdzelew- 
słam  Cworajska prześcigały się w głoszeniu ar. 
tystycziej Prawdy — natomiast p. Brydziński 
(Reiekh majem zdaziem powinien był z roli An- 
tarie": zrożygnować. Jego Antoni zamiast być 
„śierem narzędz em przyrodv*. był uświada- 
mówaym siarszym pan-m, który powinien .je- 
szcze trzy gruszki zjość da poduszki, wyciągnąa 
módti i chrapać już”. bo inaczej staje się obrzy- 
dfiw=. K. H. ROSTWOROWSKI. 


PO RE" ERA ESIĘZWA 


so > _e © 

Wiadomości polityczne. 

— „Gazeta Warszaweka* podaje. że premier 
bałparski Stambuliński przybędzie da Polski 24 
grudn'a. Święta Sramhulińsk przepędzi w Za. 
kopanem, a w dniu 27 grudtia przybądzie do 
Warsa wy. 

— Boyd George oświadczył w ang. Izbie 
gmim że Korstantrnopol pozostaw ony będzie 
Turcyi Da-danele będą umiędzynarodowione i 
podane kontroli Anglii, Francyi i Włoch. 

— łuższe rokowania prowadzone przez br. 
Telek'cg. doprowadziły do zażegnan a krvzy- 
sm (zmsmetowogo. Dziś przedpołudniem był br 
Tełeky u naczelnika państwa i przedłożył mu 
Kasię nweego gabinetu, zawierającą następujące 
mameska: Prezydent ministrów br. "eleky, ró- 
wno=zes je tym zasowy im*nister spraw zagrani 
ezmycte t minister mniejszości narodowych. spra 
wy wenwętrzne Jan Ferdynand, firause Hege- 
diirm sprawy wojskowe A'eksander Jelitzka. 
Naemin'k państwa zatwierdził tę listę, Tvm- 
ezamawy rzad złożył dziś przysięgę w ręce na- 
czełmika państwa. 

— fftegent jugosł. przyjął dymisyę gabinetu 
Vesniex i powierzył Pas czowi utworzenie no- 
wegm rządu. Pasicz odbył rokowania ze stron 
mctwami. 

— Wadle donieseń z Wenecvi, odjechał we 
zuzyc da. Greeyi lerqżownik panecsny „Ge- 
szos Muemos' z królerz Konstastym: i jego 
mdaizy: na: pokladzie. 
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stać us wyżynie naukowej 
i być pewreco rmdzuju encyklónadyą, sł 
wwnio dla psodasogów. lzku przyjąła jedno- 
myślnie wniosek komisyt. 


m". - 


Ziogpzirzenie Iawaiidów. 
Następnie p. Gawlikow ski referował 
svrawozdiańnie kaaiisyż budżetowej I irwałl- 


i 
dziej o wniosku m Rickońskiego w 
sprawie zmiany: ustawy z 9 lipca b. r. o do- 
datach Greżydnatenych dla iawalidów. — 
Wniosek ten domagał się. ażeby nia robić 
różnicy między katogoryaani inwalidów. Ko- 
misya wnosi rezoiucyq, wzywającą rząd, 
aby dochodzenie i stwierdzenie stanu ma- 
jątkowego inwalidów nie przewlekały zu- 
zastosowania uchwały o nadzwyczajnych 
dodatkach do renty inwaliczkiej, P. Bi- 
choński charakteryzujac cieżkie padożo- 
nie mrwalidów; wydiczą wypadki złegu tea- 
ktowania mwalidów i wvdalamia ich z urzę- 
dów, i proromaie rezolucyę: Sejm wzywa 
rząd, aby zwrócił baczną uwage na trakto- 
wanie inwalidów wojennych i wdów po po- 
ległvch przez wzcdy podwładne i wystanii 
z kczwzględną stunowczością przeciwko 
wszulkim wybrykom. P. Kiernik stawią 
rezolucyę. wzywającą rząd, abv przyznany 
ustawą z 9 lipca b. r. dodatek drożvżniany 
300% de rent inwalidzkich. wzeiędnie do 
zaopatrzenia wdów i sierót, wynłacano 
wszystkim wdowoem i sierotom po poleełych. 
W płogowaniu przyłetło zarówno wriesex 

misvi, jakotoż obie rezołncye p. Bickod- 


Słntba pocztowa w Czasie wojny. 
Przyjsto rstawę o pecztach, radiotele- 
«ratach i telefonach w czasie wojny wraz 
z rezolncwą. wzywającą rząd, abv opraco- 
wał ustawę. określająca obowiazki, ciażące 
w czasie wojny na wszystkich pracownikach 
państwowych. 


Ochrona górnośląskich inwalidów pracy: 

Przystąpiono do sprawozd. kemisvi ochr. 
pracy i da wnioskn ks, Kotuli w snrawie za- 
ewarantówania rent uheznieczeniowych na 
Śląsku Górnym. Ks. Ketula omówiwszy 
swój wniosek (streszezonv w Nre 299 na- 
szego pisma. przyp. Red.), stwierdza. że 
Niemcv tylko dzieki tnmu mocli sie nzbroić, 
iż nosiadali Śląsk Gór. W interesie no- 
koju wiec leży przyzmanie teso kraju Pol- 
sce. Wrrządzono nam krzywde. ustanawia- 
jac plebiscyt.Ślosk powinien hvł należeć do 
Potski kez płebiszytu, Ale jest w Europie 
jeden cz'owiek. którv szkodzi Polsce. a 
przez to bierze na siekie odpowiedzialność 
zą przyszlość Europy. Niemcy chea ohecnie 
podczas plelisertu przerzucić na Ślask 350 
tysięcy emirrantów. Mv ufnie składamy 
losv tej bezkrwawej walki w ręce ludu ślą. 
skiego. > 

Ks Kaczyński: Ustawa jest odno- 
wiedzią na oszczerstwa niemieckie. jakohv 
Polska nie nosiadała prawodawstwa robot. 
niczego. Obecne polskie ustawodawstwo ro- 
botnicze jest barlzłei demokratvezne od 
niemieckiero. Dość wspomnieć 8-gvdzinnv 
dzień pracy, ubezpieczenie na wvnadek 
choroby i t. d. Ale w Niemczech wszyscy 
sa rrzeciwni nam. Nawet duchowieństwo 
chwyta sie dawnvch metod krzyżackich. 
czego dowodem roznorzadzenie kard. Ber- 
trama. którr. i"k to dowiedziono. nadużył 
swojej powasi I wvdzł swój zaraz kez no- 
rozumienia sie ze Stolicą Apostolską. Polska 
nic nie zaniedha, abv warstwy robotnicze 
otoczyć onieka. Ustawę jednomyślnie u- 
chwalono, jakoteż rezelucyg w sprawie za- 
liczek na wypłaty rent z kas, mających sie- 
dzibę w Niemczech. 


o wykCnanie umów co do majątków pań- 
stwawych i funduszów relfytjnych w b. za- 
borze austryackim, 
Ustawa e ecironie lokatorów uctiwalona, 
Nastepnie p, Grzędzielski przedsta- 
wit sprawozdanie komisyi m.ies.z.kanio- 
wej co do trzeciego czytania ustawy w 
sprawie zmiany przepisów e oesronie loża- 
ltorów, wyjaśniając, że procentowo podwyż- 
ki odnoszą się do wysokości granicy pod- 
wyżek, a nie do samego czynszu. Więc na 
przykład: 100% podwyżka oznacza, że ma 
się płacić dwa mzy tyle, ile w roku 1914. 
Przemawiałi w tej sprawie p. Perl 
i Czeżwertyńs.ki, który odczytuje 
przyjotą wczoraj poprawkę ks. Rn ez y.ń- 
|skieso (aby ustawa o ochronie lokatorów 


lodnastia się tylko do obywateli polskich). 
Po stwierdzeniu kompletu, w głosowaniu 
Gfńrzientno poprawki p. Pużaka do art. 
iUL. (który domagał się, aby podwyżka mo- 
uła sicea6 50%—150%). Przyjęto tę część 
nrawki. która dla mioszkań cztero i sze- 


fi  nokoiowych  dopuszeza po wyżkę 
M %, Nastepnie uchwalono skreślić przy- 
iota, wezoraj poprawkę ks. Kaczyńskiezo do 
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nit. 28., poczem uchwałoro całą usiawę, 


Zniesienie G. U. Z. A. 
Przyctąwiono do sprawy skasowania urzę- 
|tu zconctrywania wojsxa (G. U. Z. A.). 
Ustawą uetwaiono i przystąpiono do wnio- 
ku. uagtago p. Chądzyńskicgo, wzy- 
wajacogo rząd do zastosowana  Gstrye% 
swadków otisny Polaków, zaniieczkatychi w 
iNiem:zech przed szykenami, ewentunlnie 
do sioshwania odwciu na Niejaszch, Oraz 
do zażądania odszkodowań za s aty, wyni- 
kło z nazaświ Niemców. Wauinsok powyższy 
stem napaćci 
Niemców na zebraniu robotników poźskiek 
w Essen i ziiemolowaniu lokalu, ©. Bi- 
chońseki proponował rczelucyc, Wzywa” 
jąe rząd do udzielenia kopsulatom polskim 
w Niemcozeh prawa orpeyij, oraz wskutok 
skarg rogiiigrantów, aby rorizye doxony- 
wana nie na granicy niemieckiej, ale pb. sta- 
wyi przeznaczenia, Pierwszą  rezosieyę 
uchwalano, drugą odczitno do Eomisyi prze 
mys'owoshasrdlowej. 

Yśród: wniosków nagłych, cdestanych do 
komispi, znajtują się wnioski p. Brosiń- 
skiego w sprawie bełkot e'trześc, Źwiąz- 
ku zawadoweno, Ś ka r.b.k.a w aprar io tar 
jemmiczezo zaiłknięcią lasyzutów  krółew- 
skich, projek usttwy © TOozszOrgeniu rozpo- 
rządzenia e zmadkacs wajskowyca na pIzy- 
znane Pełsen ziemio Śląska Ciesz. i inne. 

Maczestek zapowisdn, ż9 termin nastęn- 
nego posiedzenia badzie naznaczony później, 
przwloredonanię na 18 stycznia 1921 roku. 
W końeowom przemówieriu kładzie marsza- 
felk na semu  rozjężdzajecym się posłom 
szęzezółnie surawę powratu jeńców, uekodź- 
ców i zakłade'ków, oraz czynnej pomocy w 
sprawie pieyłscytu na G. Ślasku. 

W końcu zamykaiac nposieńzen'e. marsza- 
łok życzył posłom Wesołych Świą 
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(race tonferenc w Rydze. 


Warszawa. (Telef wt.) Donoszą z Rygi: Wrzo- 
raj odbvło się pierwsze pos'edzenie kom'epi re- 


pa rza 


ol 


|nych i sejmowych wiclkie wsażenie. Wraże 


nie | 
ito ujawniło się we wniosku nagiym w Sejmie, i 
iktóry zgłoszoso. Wnioskodaweą hsł p. Skar-| 


Nar. Związck Lud, Związek micszczański i 
«hrzość. kluh robotn. Wniosek, powołując się na 
niedawną intorpelacyą komisyi wojskowej i ge- 
nerałą Sosnkowsk cego, stwierdza sprzeczność 
pomiędzy wyjaśnieniem min. wojny a twierdze- 
micm ks, biskuna Dubowskiego i prohoszcza z 
Włodzim erza Wołyńskiego. Wobee tago wnio- 
skodawea proponuje wybranie komisyi śledczej 
ziożonej z 7 ezłorków, któraby tę sprawę na. 
tychmiast zbadała. Komisya ma być zaoratrzo 
ua we wsżystkie prawa najwyższego organu 
śledczego, ma mieć prawa przesiuchania świad- 
ków pod przys'ęga, przycrem śniadkowio nie 
będą mieli prawa zasłaniania się tajemnicą. urzę 
dową. 
NAJWYŻSZA IZBA KONTROLNA, 

| Warszawa, (Tcief. wł.) Podkomiava, wyłonia 
|.a przez komisyę skarbowo-hudżetowa i adm 
| niSteacyjną, pod przewodnictwem posią Ada- 
Ima ząkońszyła tzouie czytanie ustawy o naj- 
|wyższej Izbie Kontrelnej. Projekt tej ustawy bę 
juzie po feryach świątecznych przedłożeny peł- 
nej komisyi a potem plesum sejmoremu. 


NOMINACYA BATAGLII WSTRZYMANA, 

Warszawa. (Telef. wł.) Jak się dowiadujemy, 
nominacya p. R. Bataglii na stamowiska wiee- 
mnistra handlu i przemysłu została wstrzy- 
mana. 


PODZIĘKOWANIE DLA HQOVERA. 
Warszawa. P. A. T. Pismą podają: Zgodnie 
z udlwałą osiatziego goreriln"ro zarz%du R. 
|G. O. wysłano do p. Hoovera. do wydziału 
narodowego w Amerypto j związku sokolstwa 
|polskiimo w Ameryce deposzę z pedziękowa» 
|niem za pomoc okszywana R. G. O. 


Trzy wygrane Milionówk 


arsza 


aw. 


l. 

w wa. (Telef. wł) We wczorajszem cią» 
gniuwu „Milionówki* pierwszym wylcsowanym 
numerem był los 2.924,419, Ten-los nie został 


sprzedany; wobec tego wyciągnięto jeszeze | 


który został wysłany do Ameryki. 


Angrlk definitywnym komisarzem 
Warszawa. (PTolef, wł) Wyssnsima kom sarzem 
wolnego miasta Gdańska na przeciąg jedrnego| 
roku został mianowany gaucrui angielski 

Haefiug. 

Jak wiadomo, przed kilkoma dniami Liga 
narodów mianowała prowizerycznego komisa- 
rza w csobe prof. Attolico, jednakże po 
krótkim czasie został mianowany defmitywnie 
Anglik. Stoi te w związku ze sprawą mandatu 
obrony wolnego miista, której Liga jeszcze ne 
rozstrzygnęja i oczekuje sprawozdania wyso- 
kiego komisarza. Anglia chce prawdopodobnie 
zapewnić sohia więłezy wpływ na brzuńenie te- 
gu sprawozdarmia, , 

OZBAĄ 2 siiacaiówncciaN TBC WEG T WERE Toi UTĘĘCOTYEC TT 
r zycji t 
ńwestya niemiecka w reruż 

czechostawackiej. 

Zurych, (East Express), Minister Dencsz w 


wywiadz e oświadczył się w sprawle mniejszości 


jtrzy, a mianowicie numer 1,046.715, który za-! 
nieztieckich, iż rząd czeski potępia osiro eksce- 
sy antyniemieckie i udzeła swym  mniejszo. 


stał sprzedany w Kolnie na DKomarzu. następnie | 
| *yeągnięto nuiner 2,542.737 (n'ewiadomo (0-| 
ściom większych praw, aniżeli zobowiązany jest 
do tego traktatem wersalskim | traktatem z St. 


tychezns, gdzo sprzedany) i numer 2,054,969. | 
Germain. Natura!nie, że e odstąpieniu teryto- 


ic3 


Ea % 


wnik od 4200—6500 mk., cieleta od 5000—7000 mie. 
neropac'znę od 8000—12.500 mk. bitej wasi nie- 
rogaciznę od 12.000—i4.000 mk. Ze spędzonych 


ua targ zwirzet sprzedamo na xonsiuncyę mięte. 


W porównania ze spędami w przesziym tygo- 
dniu było więcej 159 sztuk bydła, 122 cielat, 6 ba». 
ranów i 558 świń, czyli 840 Sziuk więcej. 

WYKAZ CIEŁDY W KRAKOWIE 
z duła 17 GradHa 1820 r. 
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durcekia „ 18 „ 

spety 


" 


.. |... 080.0 8.u 02 
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Pzyłery Iviacy 
uj. E. 1608 

a TJ ezkolna U. 
Mi! Poź. kraj, z r 1913, 
MB «w. 5 IGM 
40/9 Poż, m. Krakawa z r. i? 


4815 DOŻ. 
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jie „ „ I-wowa . ; s 
A1i8]ę Obl dm. Rankn kra]. , 
| m LJ 

Ko:e!. ska_ ks 
zast Banka Nraj* 


Banka kipot. 
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4 . 6681 
Bku Małopo:skiega 
Z'em Banku Krod. 
Tow. llredyt. ziem, 
| 


Axcve zankowez 
Polski Pank Przemysłowy 
Fank Hip tescay 
Ma!eno'ski 


Zaóresti suni Kredytowy a 
Pows; C r Rant Kradylowy S. A. 
Bann Zioraski eła Kresów, Łańrut 


R:nk llasdlewy w Warszawie 

La, k Związku Srólak- Zarobkowych 
Fan: Kamereralny . © * 
Wiadeśiki bank Związkowy . . 
„Merkur” T. A. Bank i Kantor wyra. 
Powszechny Eanic Obrotowr . 
Wiedeńasi Bzak lomb. i cskontowy 


Akeye Taw. haudl. i g:rzewa.: 
Polszie Tow, handlowa I ! H era, . | 
Iandiert Spó!ra zka. „Jmpex" 
„Palskt ułob* Tow. transport -iiandl, 


Z elen owski wj w a . | 12M - l5ai0=' —„— 
|| Warsz. $kauke. Radowy Parowczów (166%) — 7000 — 1300' - 
| „—u:ema* fabryki SZŁYR ro!n. M e --G200* —— 
* „/rzebinia* fu r, maszyn i nnrz. rohŁ 


Huta żetazna, urukow . . « | 
„Aułamotor* fabryka samochodów , 

Fabr. Perilani-Ccmeuiu Szczakowa 
„Górta” fahryka cementu A 
Gal. akc, Zuktady Górnicze Sieruza 
„Tepeza* Tow. dla przeda. górniez. 
ka ak. przem. naf i gazów ziemn. 
iCzrnackie Towarzystwo naliewe , 
A'cyjas Tow uaftewe „Ga icya” . 
A T.dia przem el. zał. ,.d. D Tants) 
Pulsza Nafta  . $ 
Bieklnewnia w Sierazy 
„Qikos” T. A. g a . 
„Pazet' Pomazcc:ne zakłady budowl 
Yrabr przetwor. tluszcz. w Trzaklai 
„Krahus' Złedn. fabr. przetw. wyskok 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dowiz z dn. 
18 b. m.: Berlin 905, Holandya 205.50, Nowy 
Jerk 656, Londym 2306, Paryż 39.50, Medyolaun 
23, Bruksela 41.50. Kopenhaga 099, Sztokhom 
130, Chrystyania 97, Buenos Aires 225, Praga 
125, Budaptszt 130, Zagrzeb 300, Buiareszt 
150, Warszawa 1, W edeń 140, austryacka ko 
rona stemplowana 0.90. 


NABESŁANE. 
Handlowa Spółka Akcyjna „EAPEŃ* 


w IMsakowia 
zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że akcye 
zostały już skonfekcyonowane i wydane z0- 
staną zma zwrotem poświadczeń tymczaso- 
wych, względnie zawiadomień 0 przydziale 
akcyi, w lokalu biurowym Spółki przy ulicy 
Stradom 19/L. w godzinach urzędowych od 
9—1 przed poludniem i od 3—6 pe połu- 


180 1*-— EMI 
34M)— 340 — 13400 — 


datcvjnai, Na porzadku dziennym byla umowa pygw niemie kich Niemcom nie może być mo- 
dodatzowa © jeńców i zakładników. Doszło dO wy, ian'ca państwa bowiem szłaby wówczas 
uzgodmien'a wiekszej cześci parseraiów. W 0-0 68 kikód Pragi. Bonesz wita projekt kon. 
Iwadneh kom'syi redskcyinej brali uz ał OdY- p.zencyj gospodarczej w Bratysławie, twierdzi 
dwaj rwzewodniczący delegacyi. W nah „szych | jędnak, iż należy ją przygotować tak, by ma- 
fniach będzie podpieany protokd! kom'syi gra- |ełą wydać odponiednie rezultaty. Jest przeci- 


dniu w czasie od dnia 20—30 b. m. 
Niepodjęte w. powyższym  czasokresia 

akcye złożone zostaną do depozytu w Kar 

sie Spółki. 


n:cznej. 

Warszawa (Telef. wł) Z Rvgi donoszą: W ro- 
kowan'ach prawdopodobnie nastani nowa zwło- 
ka, nonieważ niektórzy z delegatów holszewi- 
ek'eh miodzy inuvmbi zdaje się 1 Jaffe, wy- 
jożdznia na ziazd sewiriów fa Woskwy. Jak 
wiadńmo. hoz Joffego nie delegacya rosyj- 
ska nie przeds'chierza. 


Dalsze rokowania z Lteq. 


Warszawa, (Telef, wł.) Odbywają s w da!- 
szym ciacu posłedzen'a w snrawie litewskiej. 
RKonferoncva nastepna komfsri poświecona 5e- 
dze konsultaevi namadowoei. która rozstrzygnie 
kwestyę przynależności Wilna i Wileńszezyzay. 


KSIĘGA POKUMENTÓW POLSRO-LTTP. 

Warszawa, P A. T. „Ltwa* wychodząca w 
Kownie nadaje, że rzad litewski przygoto- 
wuje da druku ksieęce dokumantów, dotyczą- 
cpch sprawy palsko-litewskiej. 


POMNIK OKRUCIEŃSTW UKR ATŃSKICH, 


Warsżawa. P. A. T. Komisva dla badania 
okrucieństw ukraińskich upoważriłą p. Fizlka- 
na i Zamorskiego da porozumien'a się z pro- 
fesarami Uniw. lwowskiego w sprawie opra- 
cowania wyników pracy komisyj. Akta same 
postanowiono oprawić i złożyć w bihliotece 
Akad. Um. w Krakowie, Puhtikacya ma objąć 
około 2000 erzemplarzy. z których po jednym 
dostaną biblioteki publiczne i archiwa polskie. 


Sprawa insygniów królewskich. 


Warszawa, (Telef. wł.) Qgloszony przez wcezo 
rajsze psma list ks. biskupa łucko-żytomier- 
skiego Dubowskiego, w którym ks. biskup 
wyrażą przekonanie. iż we Włodzimierzu Wo- 
łeńskim znaleziono insygn'a królewskie, ora 
wiadomości z Krakowa o tem. że wśród Q0. Ka 
pucynów panuje rówrież przekonanie, ża skar- 
biec znalezione, wywołały w kołach politycz. 


a 


R 


wny projektow fedoracyi naddunajskiej, opo- 
wiada się natomiast za małą ertentą, do której 
należy wriagnąć także Rumunię. 

Praga. (last Express.) Niemey  rozpoczęl: 
(wczoraj Gkstrukcyę celem przewtekania obrad 
'w Zgomadzeniu narodowem. Czeskie stronni- 
ctwa zdecydowały się nie pozwolić Niemcom 
wa wyciągnięce korzyści z tej cpożywyi. Mów- 
cy komunistyczni ośwradczyli. że rokować będą 
tyska z Masnrykiem. lecz za kulisami skłonni 
sa rokować także z innem osoh'steściami. Fia- 
sko komunietów jest zupełne. Nawet leriorarze 
iih opuścili i domagają się rządn parlamentar- 
nego, na któwewo cze'e stanatby poseł V rben- 
$kov. „Varknv* piszn. iż byłohy niedobrze usu- 
nać teraz enbnet urzeńnczy, albowiem żaden 
gahinet parlamentarny nie hyłby w atarie tak 
szybko wystąpić energicznie przeciwko komu- 
| nistom. 


laiście 7 amnasadarem niom, w ?>rvży. 


Paryż. P. A T. Wied. B. kor. Dzienniki do- 
rnoszą. że pa ostatniem przyięcu prezydenta 
iTzby Pereta przyszła do zajścia A mianow'cie, 
|kfedv niemiecki ambasudor Dr Mayer nrosił 
szefa protokołu. by był przedstawiony awmery- 
kańsk emu ambasadcrawi Wallace. oświad- 
czył ten ostatni. że nie zna Żadnego amhas2do- 
ra Niemiee i nie życzy sobie zawrzeć z nim zna- 
jomości. Wallace w ciagu dalszej rozmowy 
przedstawił że ne móeł -zajać innego stanowi- 
ska pomeważ jego kraj znaiduje się jeszcze 
na stopie wożennej z Nienicami. 


. . 8 2 
Ą Ą (R GW 
Wiadomości gospodarcze. 
NA TARG od 11 do 17 b. m. spędzono: wołów 
100, krów 134. jałówek 231. cieląr 503 owec 115, 
kóz i baranów 35. nierovacizny 1572. razem 2840 
zwierząt. Płacono za jeden centnar metryczny ŻY 
wej wagi: buhaje od 4000—7%706 mk., woły od 
5600—7100 mk. krowy od 3000—7000 mk., jało- 


Żegluga Polska Ś. A. 


w Krasowie, 


Niniejszem podajemy do wiadomości, ża 
termin wykon'nia prawa poboru na akcve 
„IL emisyi na podstawie posiadanych udzia- 
łów, oraz akcyj I. emisvi upłvnął 15 gru- 
dnia 1920 i dalsze zgłoszenia na akcye 
uprzywilejowane nie będą bezwarunkowo 
uwzelęcuione. 

„Natomiast subskrybcya na nowe akcye 
II. emisyi po kursie cmisyjnvm Mkp. 200.— 
zostanie zamkniętą 5 stycznia 1921, 


Żegluga Polska S. A. 


w Krakowie. 


Podziekowanie, 


Za wsjólłczucie. okazane nam z powodu 
śmierei matki naszej Ś. p. 


JADWiGI BIJAKOWEJ 


i za wzięcie udzialu w jej pog. ebie skła- 
damy N.nrzew. Buchowieństwu i wszyst 
kim życzliwym serdeczne „Bóq zapłać”, 
RODZIA, 
Wadowice, 18. grudnia 1920 r. 


Kursa handlowe „„Hermes* 
J. PILCHA, Kraków, uiieca Florrańsca 39 


przyjmują wpisy na nowe 4-miesięczne kursa 
buebałieryi, korespoadencyi, stenagrafii, rachunko- 
wości państwowej i t. d. do 10 grudnia 1920, Kur- 
sa popołudniowe i wieczorne. Tamże szkoła pisa- 
nia na masrynach wszełk'ch Bvstemów otwarta 
od godz. 9 rano do 7 wieczór. Wpisy codziennie. 


tw. „BZB3 RAROOO* « Bom ZU gruamia 1920 roru. sz. wm 
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Podajemy do wiadomości publicznej, że na mocy koncesji władz amerykańskich z Unia 24-go listopada b. r. |eż 


otworzyliśmy 


DANKU NASZ 


a 
» 
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EGO 


+ „P- Frag 6 TORD ZEE 


pod firimą $ 


ONION BANK OF TAE 60-0PERATNE SOGIETIEG 


DANI kę OPOLBA ZAROBKOWYCH 


dat 
W zakres działania nowootworzonego Oddziału naszego, oprócz wszelkich czyrmości bankowych, wchodzić będzie 


Adres lp aŃiCZnY pet LE szą NEWYORK. 
zwłaszcza przesyłanie pieniędzy z Ameryki do Polski. 
Odtąd załatwiać już będziemy wszelkie przesyłki pieniężne z Ameryki do Polski bezpośrednio, co nam umożliwi 


jeszcze lepsze i szybsze wykonywanie zieceń, aniżeli dotychczas. Wszelkie zlecenia wypłat, jako też czeki, wy- 
stawiane przez nasz Oddział Nowojorski na nas, lub na nasze Oddziały: 


=.  77r7— mau rem IOOOOMMTTNIOOPAETWYTOTOTYWNNESTO"!  WOWINORETE ZURCWNCEETZFACI TH] POBICJAH = KNCZWEEGMA 
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WN ZENZNYKNZKZNKKZKYKYKZKZAKKZKZKUKZKZAEJ 


w Toruniu, ul. Żeglarska 26, _ w Krakowie, Rynek Główny 19, | 

w Warszawie, ul. Jasna I, w Bydgoszczy, ul. Gdańska 158, 

w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 64, w Grudziądzu, ul. Kwidzyńska, Ń 

w Piotrkowie, Plac Kościuszki, w Kielcach, ul. Kolejowa 33, 

w Radomiu, Il. Tow. Wzaj. Kred,, w Gdańsku, Holzmarkt 13, i, i 
uskuteczniane będą w pełnej kwocie natychmiast po przedłożeniu odnośnych dokumentów płatniczych | 


ER zzz) BEL. JAKIAdkOT WIEK Dfrąceń: = 
BANK | 
ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 


BBGBWIE ZBESZGNZZWOGZE CADZANCA NA) mae. swiwiwia | 


K:zladem Polskiej Spółki prasowej. ki Stónh zarej. z ogr. RE TCA w zka zowie. wie. Retafto 5 powiedzial iść zielniś BA! 1 Rav GEÓ=. -— Drukarnia pafuci „Glos Na Nar KE w Kiżkowiejąć zód zowie RR Romana mike - 


| o wijtwysz="n=——xagtumfajn=="lfn="" m gee -- ugi - |-ziiig OWNWOOJ 


